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Gazeta L w ow ska Z R ozm aitościam i i  D odatkiem  w ychodzić  będzie w  r o k u  przyszłym  
i834 w takim  kszta łc ie  i  w takie j objętości , ja k  w roku bieżącym  18 33 , t. j. Gazeta po 
3/4 a rku sza , z D odatkiem  , po tr zy  ra zy  na tydzień . : w to rek , czw artek i  so b o tę ,  a Roz
m aitości raz na ty d z ie ń , w sobotę, choćby w te  dn i św ięta  przypadały; w yjąw szy  święto B o
żego Ciała, dnia  6. maja, i  św ięto  Bożego N arodzen ia ,. dnia  25. grudnia  1834 roku.

Z powodu zbliżającego się  końca tego roku Redakcyja ma zaszczyt upraszać szanownych  
Prenumeratorów i  ty c h ,  k tó rzy  by  chcieli na nowo prenum erować, aby ra czy li w cześnie i  je 
szcze przed  końcem tego roku z ło ży ć  prenumeratę półroczną, lub kw arta lną  w tych ces. król; 
Pocztamtach. , w  których życ zą  sobie odbidrać? tę- G a ze tę ,. lub w głów nym  ces. król. Poczt- 
am cie lw owskim  ; albowiem  ty le  ty lko  drukow ać się  będzie egzem plarzy , na ile  prenumerata  
przed  końcem tego roku do  głównego c. k. lwowskiego Pocztam tu nadesłaną zostanie..

R toby chc ia ł odbidrać G azetę we L w o w ie ,  raczy zaprenumerować w  ka n to rze  G azety  
L w ow skie j przy Ulicy W ałów ój pod Nrtn. 289-

Prenumerata na G azetę L w ow ską z Rozm aitościam i i  D odatkiem  w y n o s i : 
ł .  We w szystkich  c .k ,  Pocztam tach na prow incyi na półroku złr.. 11 kr. 12 ; na kw artał' 

złr . 5 kr. 56 rn k w  głów nym  c. k. Pocztamcie lw owskim  na półroku  z łr . 10  kr. 24 > aa 
kw a rta ł z łr. 5 kr. 12 m. k . ;  wraz z opieczętowaniem.

2. D la tych  pp . Prenumeratorów , k tó rzy  chcą odbidrać G azetę' we Lw ow ie w kantorze- 
G azety Lw ow skidj, w ynosi prenum erata na półroku złr.. 9 kr. 56, nu kw a rta ł złr. Ipkr. 48 rn. k .

PP. Prenumeratorom we Lwowie,, na ich żądanie, G azeta będzie do ich  pom ieszkań od- 
sdłarui, je że li zapłacą  z góry u> kantorze G azety na m iesiąc  i5 -kr..; na kw a rta ł 45 kr. ; na p ó ł 
roku z ł .  1 kr. 3o mon. konw..

Redakcyja I kantor Gazety Lwowskiej' spowodowane są do oświadczenia-, !e  listów , pism- 
i pakietów , nadesłanych im  bądź z k ra ju  tego , bądź z zagranicy, nie- przyjm ują, jeżeli ic-pfo 
aa f r a n k o w a n e .  Upraszają przytewi, aby ea> officio  urzędowe obwieszczenia i doniesienia 
przesvłano dó> właściwych władz tutejszych;; innym- zaś artyku łom , do um ieszczenia w D o*  
d a t k u  d o  G a z e t y  R w o w s k i e j  przeznaczonym, aby dołączano nalezytośc od um ieszcze
nia, ustanowiona rozporządzeniem  c. k. Rządów krajowych z dnia 24. lipca 3821 nro. 29757, 
w Dzieńniku urzędowym" dó nrów. 98 , 9 9  i 100; z roku 1833 ogłoszonem, to je s t :  za p ier
wsze um ieszczenie od wiersza drukowanego na półkolum nie (w szpalcie)' po 3 k r., za każde 
następujące od takiegoż wiersza po 1 1  f i l  kr. mon. konw. ; a zatem za trzykrotne um ieszcze
n ie po (r kr. rooD. k o n w . w  przeciwnym bowiem- razie artykuły , bez dopełnienia posyzssychi 
warunków na-desłane,. nie będą. od> Redakcyi- przyjęte i w D odatku  umieszczone.-

ten r ten  leciał w kierunku od północno-wscho
dniej ku południowo-zachodniej stronie, i opi
sując obróconym ku. zachodowi końcem łub,, 
spadł ku ziem i, której się jednak nie dotknął, 
lecz zgasł nad nią o trzy do czterech stóp. 
Zaraz potem dał się słyszeć na tem  samem-- 
miejscu w powietrzu trzask i podobny do pie- 
runu  huk , który się mocno powtarzał *■ 
wielu osób w m ieście i w górach , a nawet, jak  
się teraz dowiadujemy o cztery m ile do kola 
z  podziwieniem był słyszany , ponieważ niebo
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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
— ■ Z W ę g ie r .__

Gazeta preszburska pisze : D. 20. list. o 8iej: 
god. rano , wydziano na- błoniu z tam tej strony 
D unaju ognisty m eteo r,, podobny do-długiego- 
konczastego gęstego ostrokregu , (Regel) , ko

lo ru  blado ognistego, którego część dolna, two
rzyła płom ienny ogon, pryskający do koła sie
b ie  W swoim biegu iskry i jasne gwiazdy ogni- 
are, i całą okolice zupełn ie oświecający. Me-
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było zupełnie ja s n e , powietrze pogodne i 
czyste,., ziem ia zupełn ie  zamarzła a dachy i pola 
mocno szronem  pokryto. Kamieni na powie- , 
trznych nie znaleziono. .. _n .

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE 
t1*0™* Królestwo Polskie.'^" W 4

>£■’*• . iw  , w  .' G a z e t y  warszawskie z d. 2 9 .  listopada zawie
rają co następu je : —  Wiadomo juz, ze zeszłej 
wiosny będący za granicą polscy powstańcy uło
żyli zbrodniczy zam iar wznowienia nowego po
wstania w tutejszym kraju , który zaledwie po
czął używać spokojności pod prawym rządem ,'

■ aby znowu wciągnąć mieszkańców opego w n ie
szczęścia w ew nętrznychf zamieszaó. Chociaż 
b e iro zu m n e pokuszenia tych burzycieli ze, 
względu przedsięwziętych przez rząd środków 
żadnego nie mogły m ieć skutku, jednakże nie
którzy z nich wtargnąwszy w granicę Królestwa 
Z uzbrojooem i bandam i włóczęgów odznaczyli 
się grabieżą i m orderstw em , i z usilnością sta
ra li się wciągnąć mieszkańców do uczestnictwa 
swoich zamiar.ów; lecz będąc prawie wszyscy 
schwytani , no mocy najwyższego rozkazu Jego 
Cesarskiej Mości, oddani zostali pod sąd wojenny 
wraz z wszystkimi tym i;, którzy im  pomagali 
Juh ich ukrywali. , .

Audytoryjat połowy .czynnćj arm ii roztrząsną- 
wszy ostat.ecz.nie ąkłą niektórych tych p rzestęp
ców, znalazł ich winnymi według ich włąsnyćii
zeznań : ; »

1. Artura Zaw iszę, stanu szlacheckiego, uro
dzonego w województwie mazowieckiem, byłego 
w szeregach rewolucyjnych porucznikiem , lat 
23 m ającego,; żc po przywróceniu w K róle
stwie prawego rządu nie chciał korzystać z naj
wyższego przebaczenia , wydalił się z powstań
cam i do F rancy!, .należał tam że do towarzystw 
dem okratycznego -i karbonarów, a przy formo
waniu w Paryżu przez byłego podporucznika 
wojsk polskich Zaliwskiegoemissaryjuszów, ce
lem  wznowienia niespokojoos'ci w kra ju  pol
skim , z chęcią przyjął na s ieb ie , według uło
żonego planu, tytuł naczelnika okręgowego ob
wodów aoeł-taezeyyskiego i warszawskiego, z głó
wnym punkiem  miasta Warszawy. — Sku
tkiem  tego przybył do Pruss pod falszywem 
nazwiskiem Borelli, wraz z drugim  etnissary- 
juszem , K alixtem  Bożewskim , zebrali bandę 
z 6 ludzi złożoną, z którą wtargnęli tajnym 
sposobem w granice Królestwa z bronią w reku. 
dla wzbudzenia powstania , mordowania tych 
którzy byli wiernymi prawem u rządowi i rabo
wania kas. Przy wiosce Radzikach (w woje
wództwie Płockiem,) napadłszy nocą na stójko- 
kozacką, zamordowali 3 Kozaków, dla g.?go j e 

dynie (jak sam  zeznał Zawisza) ażeby odkryć 
m ieszkańcom  cel ewego przybycia i zachęcić 

j ich  do łączenia się z uim i. Następnie- Bo- 
żęwski obawiając się z podobnego przedsięwzię
cia złych skutków , uszedł skrycie za granicę, 
zdawszy całą bandę dowództwu Zawiszy, który 
niezachwiany w zbrodniczych zam ysłach, sta- 
ra jac się osobiście wpajać i wezwaniami wła
snego układu podżegać spokojnych m ieszkań
ców do dzielenia niecnych zam iarów , powię
kszył na ten cel swoję bandę do 11  ludzi, zm usił 
ją  do wykonania sobie przysięgi, przedsięwziął 
przedrzeć się do Warszawy.z puginałem  i truci
zną. —  A nakoniec przy schwytaniu go w kro- 
śniewickich la sa c h , dowodząc bando, powtór
nego d o k o n a ł  m orderstwa na oficerze, podofi
cerze i dwóch żołnierzach huzarów rossyjskich.

2. Edwarda Szpeko , urodżonogo w W arsza
wie, podporucznika z wójsk powstańców, m a
jącego lat 2 2 ; ze się wydalił do Francyi, w li
czbie upornych powstańców, m iał odział 
w przedsięwzięciach swego szwagra Zaliwskiego, 
przyjął naznaczenie być naczelnikiem  okręgo
wym obwodu stanisławowskiego, z obowiązkiem 
spalenia magazynu pragskićgo;' i e  pod cudzem  
nazwiskiem wraz z drugim  em issaryjuszem , 
Getzoidem , przybył do G a lk u  ,u gdzie za po
mocą obyw ateli: Jerzego i W incentego Tyszkie
wiczów, Tomkowicza, H orodyńśkich, Horochr, 
i młodego T etm ayera ,'sform ow ał bandę włó
częgów z 6 ludzi, uzbrojonych podwójnym kom 
p letem  palnej broni, z k tórą w sposobie ta j
nym  przeszedł granicę Królestwa Polskiego i 
zm usił ją  do wykonania sobie przysięgi , na
stępnie niespodzianie rozstawszy się z swoją 
boudą, przybył do Warszawy celem  uform o
wania nowej , przebywtft u m atki swojej około 
6 n iedzie l, i oznajm ił przychodzącym ó swoich 
zam iarach, przez co naraził ich  na niezbędną 
według praw odpowiedzialność,

3. Stefana Getzolda , rodem  z wileńskićj gu- 
b e rn i i , byłego radzcę honorowego , mającego 
la t 30 ; ie  w czasie rokoszu po lsk iego , zła
mawszy przysięgę wierności poddaństwa, wszedł 
w szeregi powstańców, wydalił się znimi za 
granicę , i następnie we Francyi podzielił za
mysł Zaliwskiego, przyjąwszy tytuł naczelnika 
okręgowego puszczy białowieżskiej ; że z d ru 
gim em issaryjuszem  Szpekiem , przybył do Ga
licy! , i razem  z nim  i bandą uzbrojoną prze
szedł potajem nie granicę Królestwa , a nako
niec rozłączywszy się ze S zp ek iem , pozostał 
jako dowódzca bandy z 4 ludzi złożonej.

4- A lexandra P ąlm arta , rodem  z wojewó
dztwa płockiego', obwodu lipnowskiego, m ają
cego la t 2 2 ; że przystał do bandy wichrzyciela



■c=887: —

Zawiszy , wykonał m u 'przysięgę w czynnym 18 cyi wszystko fest spokojne Im leszkańcy  są gc
udzia le  dopięcia  c e lu  zbrodniczych zam iarów ,1 ' toi i ponieść wszeB1 e ó fiaryd la  prawego rządu
rozdaw ał m ieszkańcom  podżegające p ro k lam a “» W d. 13. listopada j m ów ią te ra p o r ta , serwis
cyje, i nam aw iał ic h  do łączen ia  się! #  bandą; sreb rn y  i in n e  sp rin ty  in f^  tek  i książąt p rże ;
wprowadził w ielu  obywateli w związki hanie- niesione, zosiab z „albati iu do Elvas.!
b n e , nakoniec m iał udział w m orderstw ie dc - Z Portugalii zawinał znowu statek parowy
konanóm  przez bandę, k tó rą  u ję to  W kr«ś*»ie- \fr ic a n  do L or dynu , * k tóry  p rzyw ió z ł  wiado-
w ick ich  lasach - ??- ’ • * jso m ości z L izbony d t  d. 2 2 ., a z C porto dc cT'

Za tak ciężkie przew inienia uJdyturyjat pw 23. listopada. Podług ti chżp zajęty jest Don
Iowy czynnej arm ii m  mocy praw  karm --w oj-' Pjęflro u m o e n ie r :Em S e tu b a l na przypidek
akow ych, skazał wyz wspomnionych zbródn a- &ataku m iguelistcw , i je n e ra ł  Śaldnt ha pósu-
rzy, jak  n astęp u je : A rluta ° Zawise na pówi%-£Łńął swoje główną kw aterę o -niłę 'pod  mias o
szenie , E dw arda  SzpcKa S te łan a  G c lz o ld a i  Santa rem , tak  d a l e c e / z e  1'oipocs /  obudi.óch
A lesandra Palm arta na rozstrzelenie: r "ójsk mogą się ź sobą rozmawiać D ad me po- *

W yrok powyższy ^ z a tw ie rd z o n y  p rzez  gfó- « twierdziła s h ^ w ić ś łfo  od lian ie  m in is te ry ji m
wno kom enderującego, v konam  i został prze ® D -m  Podrą.*. W Opórto panowała spokoju, śt
pisanym  porządkiem  dnia 14. ( 2 6 .)  b. tn. i nie obaw ianusię więicej napadu nieprzyjaciela
w Warszawie, na zwyczajnym "placu exeKucyi Liczba wojska linijowego i ochotników w Opor
pomiędzy rogatkam i .Jerozolimsikiemi i Wol- ;0 ; okolicy wynosiła prawie-" do 12,000 ludzi
akiem i, o godzinie Olei rano  w o b ec  zeb ran y ch  dobrze wyćwiczonych. *w eŁi«tl iUiau , i id i
widzów. TBirń v«ę s!-'- t Podczas, gdy Cou iei i Globe k reślą  u  po-
- :■ eig^RtyssyjS; rfaaiagiswęisbsa.ą^ w Wyj$żym! sposobie stan O porto , mówi śfirip
' „ n . V ”' - "  * b , a pi yOdebrane dzisiaj r« io  w -doir.uści sa zaspó-'/ .  Odessy donoszą poa d . i 0 . j , . r .=  P rzyoy łtn^ , ^  fa w 4 ^  „

o». rer z cesarsk  go s * ^  jeneralnego z ro* .^  koo.iytucyj aiśd ’n* ’ół
bazami do a m rahcy, w skutek którego m ają iocy niJ 8.racili k i, ka ^  *
f tS e  astr ilu  uzbroić kilka wielkich okretow  >„• < •„ «. .. J „ z. .i - , - nnguelisci s snęli swoje stanowiska poij Opór?
u  O jenęjf I -i to, i ~™iązki c k ra je m  zup e łn ie  p rzecięli. Mają

; 3 3 0 cH  liczyć 7000 lo d z i;  lecz nie m ają  dział < ięs
L izb o ń sk a 'C h i on.ca z dnia 2 0 . 'lis topada za- kich- Ie n e ra ł S łubbs je s t  ciągle, zam knięty

w ió r a  r o z p o r z ą d z e n i e  D o m  P e d r a , o p a r t e  n a  O p o r t o  z  d w o m a  u n i k a m i  l i n i i o w ć m i  i w łe l -
zdaniu sprawy m inistra sk a rb u , przez które
zniesiony zostaje wyrok z d. 20. sierpnia 1832, 
uznający za m onetę portugalską: hiszpańskie 
dolary, angielskie souveraindory, hiszpańskie 
t w a r d e  talary i brazylijskie trzypatakowe sztuki. 
T e  sztuki pieniężne powipny być na przyszłość 
tylko jako każda inna obca m oneta , t. j .  jako 
m oneta zdawkowa przyjmowane. Toż samo 
pism o udziela rozkaz D om  P edra , nakazujący 
eekweslracyją różnych dóbr , należących do 
stronników Dom M ignęła; pomiędzy tem i znaj
dują się dobra m argrabiny de C h a re s , m ar
grabiego de Belas i m argrabi de Penalva.

Bulelyn wojskowy, wydany przez hr. Sal- 
danhę, i umieszczony w Chronica, donosi o po
stępach wojsk królowej w okolicy Pernes, nad 
wojskami miguelistów i o zburzeniu  w d .  15. 
listopada tam ecznych młynów.

Chronica donosi, że w d. 15. listopada gló- 
wna kwatera jenerała  Saldanhy przeniesiona 
została z Cartexo do S in tie ira , dwie leguas od 
Cartaxo -tuż pod Santarem .

Pom ienione pismo um ieściło także rapo r
ta różnych, korregidorów i Juiz d eF o ro , zape
wniających , ze w ich .obwodach aćm iuistra-

w Oporto z dwoma pułkam i linijowćmi i 
ltą liczbą milicyj Migneliści nie m ają nawet 
zam iaru uderzenia . na szańce oportakie za 
m iarem  ich jes t ' uczynić tylko dywerSyją na 
korzyść Wojska południowego.

Courier um ieścił następujący list prywatj,/ 
z Lizbony z d 20. listopada, z tą uw agą, że 
w nim  znajduje się objaśnienie o sposobie my
ślenia B?.rodu portugalskiego i  o widokach dla 
przyszłości P o r t u g a l i i ;  z tego widzieć m ożna, 
mówi toż p ism o, że stronnictwa w Lizbonie 
coraz się ardziej rozwijają i  wpływ swój wy
wierają tak  na A ng l ik ów ,  jakoteż na krajow
ców. Korespondent ten zdaje się , ze chce 
Dom Pedra i jego mioisteryjum  n w a z a ć  ze  
stronniczego stanowiska. A d m ir a ł  Nopier przy
był tu  w d. 1-5* wieczorem * Setubal i wszyst^ 
lto tam że spokojnem zostawił. Tegoż samego 
wieczora w y sad z i ł  o k r ę t  C a s to r  r e k r u t ó w  na 
lad z D u b l i n a .  W ministerstwie i sprawach 
wojennych nie zasz ła  zadn.a o d m ian a ,^  o ba dwa 
s t r o n n ic t w a  c z y n i ą  wszystko , aby a woje pozy- 
iiuifi h m n r n i ć  i b y ć  w gotowości n a  w s z e l k icyje Umocmc 
przypadek

W kawiarni Lloydy oznajmiono w d. 29- li
towa,da, ż,e ek rę t Caroline z New Foordlaud



został przez eskadrę Dom  Pedra na rzece 
D uero schwytany i  na Tag posiany. O krę t 
tfen, jak się z d a je , przeznaczony był do G i
b ra lta ru  i oficerowie portugalscy zawiadomili 
kapitana , ze nie może zawinąć na D uero , a l
bowiem jego okręt byłby skondemnowany i do 
Lizbony posłany. Jak s ły c h a ć w ię k s z a  część 
ok rę tów , handlujących między New Found- 
łand o P ortugalia  , udała się do G ibraltaru , po
nieważ stosunki z Oporto jeszcze są wątpliwe, 
i  z tąd  wystawione byłyby na niebezpieczeń
stwo zabrania , gdyby się pokusiły gdzie indziej.
towary swoje na ląd wyłożyć.

Alorhing PasJ. udziela teraz urzędowego do
niesienia jen e ra ła  Mac dane II o  odwrocie woj
ska m ig u e lisów do Santarem . Datowany' je s t 
Z d. 30. października w Santarem  i został d. 
2go listopada w form ie buletynu wojskowego 
ogłoszony.

D zienniki torysów udzielają raporta m tguc- 
Jistów o- potyczce pod Al ca cer do Sol w d. 4. 
listopada ,. tak nieszczęśliwie dla pedryalów 
wypadłej. To doniesienie m ów i, ż e  m igueli- 
aci o d p a r l i  2000' nieprzyjaciół, zabrali 585 je ń 
ców , wielką liczbę ub ili i. zdobyli 800 sztuk 
bron i,, dział Bześć i  siedm  okrętów ; tylko jaz 
da uszła , która z samego początku bezwstydnie
jjierzclioęla.

W  dn iu  29. listopada u m arł w Brightonie 
m arg. F unchal,. zaWierzytełniony nadzwyczajny 
poseł królowej je jm ości Dony M aryi a  u  dwo
rze  londyńskim - /« f.

H iszp an ija .

Gazeta madrycka, z dnia 18..listopada- zawiera 
k ilka  dekretów  o uw olnieniu m inistra Cruz i  
m ianowaniu jenerała. Zarco. del Valle- m in i
s tre m  wojny." * «

Z. M adrytu piszą pod dniem  46. listopada t  
W czoraj zagrażało# nam  straszne przesilenie. 
Pierwsay pułk  gwardyi okazywał cały dzieńzły 
sposób myślenia. Liczny tu taj kartizm us omal 
ze  nie zapalił pochodnię- A tnarilłas stanął 
w im ieniu  doradczej junty  przed królow ą, aby 
je j wystawić położenie kraju  i niebezpieczeń
stwo. tronu;. Z ea, który był obecny, rozpoczął 
silny spór z A m arillasem , i obstawał mocno za 
utrzym aniem  m inistra m ojny Cruz- Nic ,nie 
postanowiono. Dzisiaj przybył znowu A m aril- 
las i przedstawił , iż łud- postanowił dopuścić 
s ię  ostateczności; po tej drugiej rozmowie zło
żono pana Cruz z urzędu. W w ielu grupach, 
lu d u  słyszano głośno wołających o głowę pana 
Z ea. Łatwo może być poruszenie..

Jaurnal de Paris z dnia 30'. listopada1 donosi. 
»  Bajoany z daia 24. „ że w ielu naczelników

powstańców uciekło na ziem ie francuzką. Ksią
żę Granady ( w ice-hrabia de Solino ) ,  przybył 
dnia 25. do Sare. Spraw ę awoję uważają za
przegraną.

Pom ienione pismo donosi: Odbieram y list
pułkownika Jaureguy (El Pastora) z dnia 23go 
listopada treści następu jącej: Mój drogi przy
jacielu  l Podług wiadom ości, klóraśm y od na
szych przyjaciół odebrali, wojska królewskie za
jęły V ittoryją i Bilbao. Powstańcy trzym ają się 
jeszcze w Aspeilia, Acoglia iSegura. W Y iłlar- 
caya, 9 godzin drogi od Bilbao, zaszła potyczka. 
Buntownikom zabrano dwa batałijony z naczel
nikiem  , kanonikiem -E tscheverria i  kilką ofi
ceram i. Wszyscy zostali wycięci. List Sars- 
fielda z Bilł>ao , dnia 2Ggo p isany , donosi, że 
wszedł tam że b e z  wystrzału.

Nakoniec donosi Journal dc P aris \ Bząd ode
brał wiadomość z M adrytu z dnia 1-8. listopada ; 
Pó uwolnieniu jenera ła  Cruz, mianowany zo
stał wyrokiem  z dnia 16. jen era ł Zarco de] Val)e 
tymczasowym m inistrem  wojny. Przypom ina
my sobie f ze w r. 1820- był podsekretarzem  
tegoż samego wydziału, którym  zarządzał m arg. 
Las A m arilla8. M arszałek polny Don Gerooi- 
ino Valdes , gubernator R artageny, raptow nie 
do Madrytu powołany, mianowany został je n e 
ra łem  łejtnan tem , i m usiał w dniu 19. wyjechać 
dla objęcia dowództwa po Sarsfieldzie , który 
zostanie w ice-krółera Nawarry. Z resztą w ie
dziano., 'ze S-aisfield, pobiwszy, plebana AJerino 
pod V illalranca , 10 godzin drogi od Burgos ,
zajął w dniu 15- bez oporu sławny wąwóz Pan- 
coryo. S łabe kupy karlistów  ogłosiły Don Car- 
losa w Mancha i okolicy Zaniory. Don Carlos 
znajdował się ciągłe w Portugalii. Hiszpańscy 
przem ytnicy , w nadziei otrzymania przebacze
nia zabrali kilku, jego ajentów na ziemi 
portugalskiej i oddali jen era leem u  kapitanow i 
E strem adury. Potrzeba dodać, że goniec, który 
przywiózł tę  wiadomość, i ogólnie wszyscy goń
cy, wysłani od kilku- tygodni z Madrytu, jeździli 
przez Arragoniją i Ratałoniją , nie dotknąwszy 
się etarej Kastylii, łub prowincyj biskajskich.

M oniteur  donosi z Bajonny z dnia 28. listo 
pada : L ist Sarsfielda dnia 26- w Bilbao da
towany, donosi, że wszedł tam ie  bez wystrzału. 
Jen era ł Castaoou opuścił w dniu  27. San Seba
stiany dla- w spierania działań jenerała  Sarsfiold,. 
lttóry siły swojo obróci przeciw powstańcom 
Nawarry. Wszystkie doniesienia od g ran icy , 
potw ierdzają osadzenie Vittoryi i Tol-osy przez 
wojsko królowej. Męcino m a się- znajdować ze 
szczątkam i ludzi swoich w górach Seria. 
W dniu 26;. panowała- spokojność w Barcelonie* 
a w- dniu  27. w Gironie.. W królestw ie W aleń-
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cyi są jeszcze zbrojne bandy, lecz idzie dosta
teczna sita w ojska, aby je  zniszczyć'.

L ist z Bajonny z dnia 26. listopada donosi: 
Fakcyja karlistów w prowincyjach biskajskich 
je s t  ca łk iem  zniszczona. Jej wódz naczelny, 
książę Granady, przybył to  wczoraj z południa. 
Gościńce od granicy są pokryte zbiegam i, uda
jącym i się do Francyi. Można sobie wystawie, 
iż to są tylko naczelnicy i ci, którzy są mocno 
skom prom itow ani. YVczoraj poczęli oni przyby
w ać, co zapewne k ilka dni potrwa. W idzie
liśm y ju z  k ilko z epo le tam i, m ianych za ofi
cerów byłej gwardyi. Zapowiedziano przybycie 
blizko 60 m nichów , powiększej części kapu
cynów, którzy chcą przybyć w nocy, aby nie 
ściągnąć na siebie uwagi. W G oern ica , m ałym  
p o rc ie , cztery godziny drogi od B ilbao, zaszła 
reakcyja. Zbrojni mieszkańcy i włościanie oko
licy, rozgniewani na tych , którzy ich zbunto
w ali, udali się przy odgłosie: N iech żyje k ró 
lowa 1 do Bilbao’, a że tam  nikogo nie zastali, 
z kimby^się mogli zmierzyć, ponieważ ochotnicy 
wyszli, otworzyli natychm iast więzienia i uwol
nili więźniów, za lib e ra ln e  zasady uwięzionych. 
Między tymi był p. Vhagon , który popłynął 
natychm iast do S. Sebastian. Przypuszczają, 
ze  San L lorente wszedł dnia 22. lub  23. do 
B ilbao; atoli wiadomość ta nie je s t jeszcze 
urzędowa. Szczegóły mogą być ważne. T eraz 
n ie dziwujemy się, ze Bię Don Carlos nie udał 
m iędzy ty c h , którzy się uzb ro ili, aby go na 
tronie posadzić. —  N aczelnicy . wzbudzają li
tość , cóż dopiero mówić o podwładnych I W iel
ka  m assa zbiegów ciągnie ku Nawarze; onegdaj 
w ieczorem  niebyło  ani jednego w Tolosie. Po
litycznie ju z  nie istnieje stronnictw o; lecz 
bardzoby Się om ylono, gdyby sobie spokojność 
obiecywano. Rozbójnicy jeszcze się (Mugo będą 
utrzym yw ali; potrzeba zawsze uważać , źe na 
całym  półwyspie Iberyjskim  poczyna się rewo- 
Ińcyja , i Diemozna przewidzieć, do czego może 
doprowadzić. Związki na zwyczajnej drodze 
będą znowu wolne.

Wielka Brytanija i Irlandyja.
Sun  donosi pod dniem  28. listopada : Poseł 

h iszp ań sk i, pan Vial , odwiedzał k ilku  em i
grantów swojego narodu, ostatnią am uestyją ob
ję tych  , aby ich skłonić do korzystania z tego 
dobrodziejstw a; atoli k rok ten n ie Nwiele m iał 
skn tku . Jenerał Miną byt także na tych od
wiedzinach ; że zaś nie je s t posłowi osobiście 
znany , przeto go m u nie przedstawiono.

W ielkie polityczne gazety londyńskie: Times, 
Globe, Courier, S ta n d a rd , Chronicie , Herald  
i t. d. , m ilczą o w ieści, jakoby się lord Grey

chciał oddalić , i by m ićjsce jego zastąpił l o r i  
D urham . Sun  mówi tylko: Słyszymy, ze nr.. 
D u rh a m , z powodu słabości, opuści Anglijf 
w dniach 14 i uda się na ląd Stały; podróż ta 
położy koniec w ieściom , jakoby chciał wnijśo 
do m inisteryjum . W szelako przystęp zacnego 
h rab i do liberalniejszej części m inisteryjum  
m oże być nie bardzo oddalony pomimo tej za
m ierzonej podróży.

O krę t królewski Belvidcra zawinął niedawno 
do Londynn z M adeiry, zkąd odpłynął w dniu 
15. października. Na tej wyspie m a Dom Mi- 
gnel bardzo znaczne za sobą stronnictwo, m ia
sto je s t dobrze obwarowane i załoga składa się 
przeszło z 2000 wojska , między którem  naj
lepszy panuje porządek i karność; bateryje są 
dobrze osadzone i gubernator Madeiry przygo
towany je s t na każdy atak ze strony wójsk 
Dom  Pedra i postanowił bronić się do ostat
niego. Gdy pom ieniony okręt odpływał z Ma
deiry, stał tylko jed en  bryg wojenny m igneli- 
stów w tam ecznym  porcie.

M orning advertiser  zapew nia , że 2/3 części 
istotnego holenderskiego długa zakupiła An- 
glija , a część Niemcy. W Niem czech są B er
lin i F ran k fu rt, gdzie najwięcej jest papierów 
na ten  dług. n,

W d. 23. listopada odbyła ®ię znowu w m ie
szkaniu lorda A lthorp rada gabinetowa, na k tó
rej znajdowali się wszyscy m inistrowie wyją
wszy h r. Carlisle ; 'narady trwały - 3 godziny. 
W d. 24. i 25. pojechali na polowanie do księ
cia Bedford do W oburn Ablei, m inistrow ie h r. 
Grey, h r. R ipon , lord P alroerstou ,: lord A lt, 
horp, lord Auckland, lord M elbourne, m argr. 
Lansdowne ; sir Jam es G raham  , lord  Johu 
Russel i pan Stanley pojechali na w^ps do p. 
Cotes a lord Holland do Brigthonn. .

Francyja.
Postanowienie królewskie z d. 20. listopada 

wyznacza dodatkowy kredyt 60,000 fr. na rok 
rachunkowy 1833 dla służby te leg rafó w , a to 
z powodu kosztów wystawienia nowej Unii 
z Blaye i Nantes.

Kom itet centralny składki narodowej dla 
paua Lafitte oznajmia w wielu dzieńnikach , 
że dotychczasowy rezultat tejże wynosi tylko 
400,000 f r . , lttórato sum m a n ie wystarcza na 
kupienie jego pałacu. Ponieważ sprzedaż pa
łacu tego zapowiedziana na 4. stycznia 1834, 
przeto wzywa w przerw ie tego czasu licznych 
przyjaciół charak teru  i osoby pana L afitte  do 
dalszych podpisów. Uwiadomienie to podpi
sali pp . Lafayette jako p rezyden t, Dupont de 
lTE u re ,  (w  im ieniu  nieobecnego m arszałka 

)(  2
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Clauzel) Odilon B a rro i, M augin , Ber&uger 
R egnier tiito t, podskarbi, Chatełais, sekretarz: 

W  tej chwili zawiązuje się towarzystwo, aby 
od przyszłego kw ietnia rozpocząć nrzedaiębier- 
stwo spiesznem i powozami z p a r ą , aa gościń
cach zwyczajoych. W ynalazcą tego systematu, 
za pomocą którego m ożna na wszystkich go-, 
śc iń ca ch , jakiekolw iek są , jechać, je s t Polak, 
k tóry  dosyć dawno j u z . m ieszka we Francyi.;
k ap ita ł towarzystwa m a wynosić 4 m il. I r -----

Wiadomości z Bugia z d. 1 1 . l !stopada do
noszą, ze podówczas wszystkie szańce gotowe 
były do fortyfikacyi m iasta. Tw ierdza by ta zu
p e łn ie  W stanie obrony , i  mogła nie oprzeć 
wszystkim napadom  Beduinów,

Wiadomości handlowe i  przemysłowe.
(Z  korrespondencyj prywatnych, i

Sanok d, 3. grudn ia  1833. —  Jarm ark  na 
Ś. Andrzej w Rymanowie był nad wszelką na
dzieję gorszy. T ak  zwanych podolskich wo
łów  tłustych wcale nic nie było , a chudych 
było 6 do 700 , z których za najcięższe p łaco
no po 80 do 85 zr. m . k . za-.parę , a i p 
tych-cenach  trudno je  było przedać. Przędą* 
jący chcieli gotowych pieniędzy; kupujący zaś 
bojac’się choroby s u c h o t y  ż o ł ą d  k a  k a i ą ż -  
k o  W e g  o i aby woły ; nie były ju ż  "niĄzarażo-;- 
n e  , chcie li wziąć je- na wypłat po n iejak irr 
czasie , czego im  za .z łę  m ieć nie m ożna; al
bow iem  któżby chciał , Die troszcząc się o to, 
co się w jego sąsiedztwie d z ie je , ślepo p u 
szczać się na lo s , osobliw ie, gdy słuszna pa
n u je  obaw a, żeby szerząca się codzieńnie wy
żej oam ieniona choroba, pędzonem i tędy z M ul- 
tan  stadam i nie s tę ż a ła ; przedający znlćm  
m usieli się skłonić do woli kupujących. P rze
ciwnie zaś targowice przepełnione były woła
m i włościańskiemi (parnikam i) tak dalece, że 
sprzedane po największej części bydło poszło 
n iżej istotnej wartości sw ojej; a tak na tym  
ja rm ark u  wyszli ci najlepiej , którzy takich wo- 

, łów na stajnie n a k u p ili , gdyż dobrych wołów 
na .itajnią m ożna było dostać po 60 zr,, a  bar
dzo dobrych roboczych po 40 zr. m . k. Zby
tnia ta  ilość włościańskich wołów roboczych 
na  tym  ja rm ark u  pochodziła jedynie z niedo
sta tku  paszy zimowej ; ponieważ ubogi górniak 
zmuszony je s t ,  sprzedać swe bydło niżej w ar
tości. -Lecz co przyszłej wiosny będzie się 
działo Z bydłem  roboczem , łatwo zgadnąć, po

ił siraż teraz ju ż  w niektórych okolicach le 
dwo połowa bydła roboczego u poddanych po
została , i w tych  okolicach , w których wię
cej bydła będą m ogli p rzezim ow ać, mogą się 
spodziewać pewnego odbytu i słuszńego zarob
ku  ; z karm ieniem  wszakże rzecz się m a ina
czej , często bowiem zam iast wynagrodzenia za 
k a rm ią , potrzeba i na kap itale  stracić. W cyr
k u le  tutejszym  dobre bydło rzadko idzie na 
rzeź , wyjąwszy p rzypadk i, kiedy wół stojący 
na stajni nogę złam ie. F u n t m ięsa z bydła 
u ędznego , najwięcej z starych k rów , kosztuje 
6 kr. wal. wied.

Za korzec pszenicy dostać m ożna 7 do 8 zr., 
zyta 6 do 6 1/2 z r . , jęczm ienia 4 z r . ; owsa 
2 1/2 żr. do 3  ar . , kartofli 45 do 50 k r . ; a za 
ce tn ar siana słodkiego 1 1/2 do 2 zr. w. w.

Z a garniec okowity 31 grad., płacą dotąd j e - , 
Iszczę po 1  do 1  zr. 6 kr. w w. z dodaniem 
tm yżu , i nadzieja się ożyw ia, że  podrożeje , 
ponieważ u  naszych sąsiadów, Węgrów, w ielki 
je s t  niedostatek w in a , i Żydzi węgierscy teraz  ' 
ju£  zakupują tn  wódkę do W ęgier. Podług 
pew nych wiadomości zebrano tego roku naj
więcej 20 b eczek , i to złego wina ta m , gdzie - 
przed tern  po 200 beczek bywało.

Tarnopol d. 14. grudnia i.8 3 3 .—  W  handlu  
zbożem  panuje u  nas teraz rn c h  żwawy, i ze 
Złoczowa i z B rzeżan znacznie te raz  tn  dowo
żą dla bawiących tu  teraz kupców , którzy z-ta<| 
na Podwołoszczyska i Husiatyn do Rośsyi zbo- 
źe wysełają. N astępujące podać mogę ceny 
zboża z odstawą do g ran icy : Iiorzec pszenicy - 
8 z r . , żyta 7 zr. idzie w górę i najlepsze ro
k u je  n ad z ie je ; jęczm ien ia  5 z r . ; h reczk i 4 
walutą wiedeńską.
- W handlu  wódką je s t ciszej , ponieważ przy

wóz do Rossyi wciąż jeszcze je s t zatamowaniu 
Można jednak  ceny szumówki -20 grad. pode*5 
na 38 k r. wal. wied, .

Doniesienia o targu na woły w O łom uńcu 
wczorajszą pocztą nie odebraliśm y.

WIDOWISKA we LWOWIE.

T e a tr  n iem ieck i. — Jziś: Der Seerauber, ope-r 
we S litach.

Jutro: na dochód jpaoa Springer: Das Fest der 
Handwerker,  krotocbwila w 1 akcie, — i  

er Tagsbęfehl, dramat we 2 aktach.
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